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Przy rozwijaniu Myśli również 
trzeba pracowaó nad każdem piętrom 
tej w ładzy duchot ej.

Fundam entem  Myśli są, jak  wiado
mo, Zmysły — które należy pielęgno
wać omyli dbać o ioh oałośó i zdro
wie, a w ięc : nie narażać wzroku na 
światło zbyt silne, nie pracowaó przy 
światłe zbyt slabem, podobnież n.e 
narażać słuohu i t. d.

Tym osasem my, nie tylko nie pie
lęgnujem y Zm ysłóv, ale nawet nie
kiedy ni" zn tm y  ioh wad !... Zarzut 
ten  izozególniej odnosi się do rodzi
ców, k tórzy po' nujwiększej ozęści nie 
wiedzą, że np. ich dziecko ma krótki 
wzrok, albo że każdem okiem inaczej 
widzi, że na jedno uoko gorzej s ły 
szy, aniżeli na drugie, że nie posiada 
węohu i td.

Nie konieo na tem. Nie tylko bo
wiem nie znamy kaleotw dzieoi, ale 
jeszcze okładamy je  karami za n ieu
wagę, lub nieposłuszeństwo... Trafia 
się to szczególniej nauozyoielom płoi 
obojej.

Jest więo bardzo pożądane, aby 
każde dzieoko, zanim pójdzie do szko
ły, zostało zbadane przez lekarzy spe- 
oyalistów ze względu n a : wagę, wzrost, 
siłę mięśni, właśoiwośoi wzroku, słu
ohu i dotyku. Nadto należy pilnie 
zoadać w nętrze nosa, uszu i gard ła; 
w tych bowiem niedużyoh crganaoi 
tkw ią źródła dużych ohorób, a często 
i przytępienia umysłowego...

badania takie należy powtarzać 
co pewien okres czasu, który oznaczą 
lekarze. My naw et nie domyślamy sie, 
jak  ważnych wskazówek, dotyoząoyoh 
charakteru, ndzielió może l^kart, a o- 
sobliwie.,. zdolny psychiatra, którego 
ooawiamy się w sposób, docbodząoy ao 
naiwności 1..

Parterem  gmaobu Myśli, jak  już  
mówiliśmy popraednio, je s t  — Zdol
ność ripostrzegawoza, w wysokim sto
pniu aam edbana w naszym nai odzie.

Brak samodzielnych spostrzeżeń }eb| 
jedną z najcięższych wad naizyoh klas 
inteligentnych, Większość lndzi oiwie- 
oonyoh powtarza to, oo przeozytali 
albo u sły sze li; swoich zaś własnych 
ohserwacyj, złyoh ozy dobryoh, lękają 
się jak  ognia 1 Z tego źródła redzi się 
ow za jednomyślność nazywana . „Opi
nią publiczną11, która zawsze płytka, 
bardzo często je s t wyrazem niewiado- 
mośoi, albo obłudy. Z tego źródła wy
pływ a też w strętne plotkarstwo war 
izaw skie, dzięki którem u ln d n e  ohoó 
troohę rozsądni — już  przestali wie- 
rzyó krążącym wiadomośoiom, gdyż 
prawie każda jest kłamstwem, może 
m.e ty le pochodząoem ze złej woli, 
ile z braku rozważnych spostrzeżeń.

Ilu  uozoiwych mężczyzn nosi n naa 
ty tu ły  — złodziejów, ile kobiet mia
nowano rozpustnicam i — tylko dlatego, 
że ktoś o nich szepnął ten  wyraz, a 
„opinia* nie ozuła potrzeby nawet za
pytania o dowody!

Ta bezkrytyoznośó stanowozo są- 
ziaduje z chorobą umysłową, na którą 
śrzeba zwrócić uwagę i leczyć się 
z niej.

Lekarstwo zaś je s t  bardzo proste, 
•hoó maże dlatego niestety 1 nie bę
dzie zastosowanem... Oto -  trzeba 
przyzwyozajaó się do samodzielnych 
spostrzeżeń, od najmłodszego wieku ..

Prawidła są wozie łatw " I-m o k i- 
żdą rzecz badaj ze wscystk-ób stron : 
z przodu, z ty lu , z prawej ztrony, 
z lewej strony, z góry, z dolw i z we
wnątrz, ile razy je s t  to moźliwem, 
S-do przy bauaniu posługuj się ka
żdym  zmysłem, jak  to robi lekarz, 
k tóry  stawia dyagnozę nielylko z wra
żeń wzrokowy en t ale także — słucho 
wyoh, dotykowych i węchowych.

Po takiom dopiero badaniu wszeoh- 
itronuem  i wszeohzmysłnwem nieraz 
przekonywam y się, że pięknem u p rr 
fllowi towarzyszy bardzo brzydki przód, 
rumieńcom cnoroba a powierzchownej 
eleganoyi — niechlujstwo...

Gdy zaś w ten  sposób zbadamy 
przedm iot z każdej ztrony i każdym 
zm ysłem , wówczas możemy sobie — 
S-io odpowiedzieć ua następujące pyta 
n ia : gdzie i kiedy widziałeś dany 
przedm iot ? ile anasz podobnyoh mn ? 
jak ie  on ma wymiary i form ę? jaką  
powierzohownośó i budowę w ew nętrz
n ą ?  z jakiego je s t  m atery iłu? jaka 
panuje w nim siłż?  w jakim  je s t 
w ieka ?

Po tyoh elem entarnych określemaoh 
nastąpi oały szereg bar dziej złożonych: 
pod jakim  względem dany przedmiot,

lub człowiek je s t Użyteozny, a pod 
jakim  Szkodliw y? pod jakim  wzglę- 
jest Doskonały, a pod jakim  Niedosko
nały? w jakich warunkach jes t Szczę
śliwy, a w jakioh Nieszozęliwy ?

Take dopiero stawianie kwestyi 
odsłoni przed nami. całkiem nowe ho
ryzonty. Po takioh badaniach ju ż  me 
będziemy mówili: „słyszałem, że 
a le : „epostrzegłem to a to...“ Nastę
pnie zaś, co je s t ważniejsze, wiedząo 
z  góry, 4 r  każdy człowiek — musi — 
mieć jakieś zalety i jakiai wady, bę
dziemy i ostrożniejsi w życiu i pobła
żliwsi dla naszych bliźnich. Przy pd- 
nem bowiem obserwowaniu siebie i in 
nych łatwo odkryć, że i my sami tyleż 
mamy wad, ile ci, na któryoh rznoamy 
kamienie.

Niech każda matka, osy ojoieo, na
uczy swoje dzieoko badać tym  sposo
bem : naczynia, sprzęty, odzież, bu
dowle , roiliny, zwierzęta i ludzi, a 
da im m ajątek, który do końca życia 
przynosić będzie wielkie procenty.

A jakie to łatwe, jak ie  proste upo
s a ż e n i  I.

Następnem piętrem  Myśli jes t Pa
mięć, o której to można powiadzieó, 
ż e : dusza bez pamięoi je s t  to fabryka, 
posiadająca robotników, leoz nie po
siadająca ani narzędzi, ani machin, 
ani materyałów. Tizeba jednak jak  
najspieszniej dodać, że d a rzą—* prze
ładowaną pamięcią, je s t  to fabryka, 
w której znajduje się niewielu robo
tników, a za wiele m ateiyałów ; co 
mnsi nooiągnąó za sobą marnowanie 
materyałów, s tra tę  ozasu i e l wytwór- 
ozyoh.

Słowem Pamięó trzeba napełniać 
najcenniejszym i, najużyteczniejszym i 
m ateriałam i, ale nie przeładować jej...

Nasza polska pamięć odznaozs się 
tem, że przedewszystkiem  je s t prze
ładowana (u klas inteligentnych) wy
razam i i zdaniami, a niezm iernie nbo- 
ga w spostrzeżenia. Kto jednak  za
brałby się do Spostrzeżeń, w niedłu
gim stosunkowo czasie w umyśle swo
im zaprowadziłby pod tym względem 
równo ./agę.

Ważne są bardzo wskazówki oo do 
utrw alenia w pamięoi raz nabytych 
Spostrzeżeń. Otóż tylko nadmienimy, 
że własnoręczny rysunek choćby n ie
dokładny, bardzo utrw ala pamięć 
kształtów , własnoręczne, ohoóby n ie
udolne malowanie utrw ala pam.ęó ko
lorów, nuoenie lub gwizdanie — pa
mięć melodyi itd . Niezmierną zaś u- 
sługę Pamięoi oddają porównania, np. 
„pachnie jak  ananas, ma smak oytry- 
ny, formę sosnowej szyszki" itd.

W yrazy i zdania stanowią daleko 
więcej, aniżeli połowę neszyoh pamię- 
oiowyck zasobów. Nie zawadzi przeto 
dowiedzieć się, że Pamięć w yrtzow ą 
można spotęgować za pomocą Mne
moniki, o której ju ś  wspominałem. 
Bywali mnemoteohmey tak wyćwicze
ni, że za amiętywali setki najdziw a
czniej dobranych obcych wyrazów, 
po jedno lab dwukrotnem  odozyta- 
niu !..

Aby aaohęoió ozytelników i... w y
dawców do Mnemoniki, zrobię maJą 
wzmiankę o metodzie tej nanki ozy 
eztnki.

Naprzykład — wyrazy nieznanego 
języka zapam iętywa się na zasadzie 
podobieństwa między oboym a naszym 
wyrazem. Niemiecki — Kopft przypo
mina nasz w y ra z ; kop, niemiecki — 
Kuss p rz jp o m in a : k u it  Francuska la 
tete robi wrażenie naszego w y ra z u : 
latem, a zaś le baistr przypomina nasz 
wyraz bierza. Po kilkunastu próbach 
można prawie do każdego obcego w y
razu znaleźć w nasaym języku dźwięk 
odpowiedni.

W celu utrw alenia pamięoi liczb, 
Mnemonika każdą oyfrę od 0 do 9 ozna
cza zapcmocą spółgłoski, np. ]«st, 
2 = n , 3—r, a tym  sposobem liozba 123 
wyrazi się literam i t  - n —r. Gdy zaś 
na miejscach pustych napiszemy sa
mogłoski : a —o, otrzym am y w yraz:
tenor, k tó ry  je s t symbolem liozby: 
128.

Mojem zdaniem należy jalr najipie- 
azniej przyswoić naszemu językowi 
jakiś kurs Mnemoniki np. d-ra Rafaela 
Hellbaoha, a nadawszy itko zaznajomić 
z zasadami taj nauki, która, w naj
mniej pomyślnym wypadku, urozmaica 
i ożywia nudne zapamiętywanie słó
wek i liozb.

Pośpieszam dodać, że Mnemonika 
ułatw ia też pamiętazie oałyoh zdań i 
ustępów, fizyognomii, a nawet podaje 
wskazówki ao... porządnej gry w k a r
ty  Powinnaby więo zwróoió na sie
bie uwagę publioznośoi.

Boletfow Frm .

prac sej w
Na ubiegłej sesyi zejmowej prócz 

znacznej ilości przedłożeń adm inistra 
oyjnej natury , oraz m niejszych usta
wodawczych, załatwiono kilka przed- 
łożeń wielkiego znaczenia.

Pierwsze miejso# zajm ują ustawy 
ag ra rn e : o komasacyi gruntów  rolnych,
0 dzielenia wspólnych gruntów  i re- 
gulacyi wspólnyoh praw użytkowania
1 o składzie komisyi kraj. dla wyłą
czenia obcych gruntów  z lasów i zao
krąglania granio lasovyoh.

Z przedłożeń rządowyoh sejm  zała
twił d z a  projekty ustaw, a to: w 
przedmiocie zm iany niektórych posta
nowień krajowej ordynaoyi wyborczej 
z powoda powiększenia liozby sta
rostw  ; dalej o uwolnienie osoDisnego 
podatku dochodowego od wszystkich, 
kom petencji ustawodawstwa krajowe
go podlegająoych dodatków i o uwol
nieniu urzędników państwo wy oh i kra
jowych od dodatków do podatków od 
poborów służbowych. Trzeoie przedło
żenie o dopuszczalnośoi zaprowadzenia 
samoistnych podatków od poborów 
służbowyoh na opędzenie potrzeb kra- 
jowyoh, powiatowyoh i ęminnyoh, je 
dnakże po przeprowadzonej rozprawie 
przekazano Wydziałowi krajowemu do 
zb. dania i zebrania potrzabryoh ma
teryałów.

Próoz ustaw  agrarnych przedłożył 
Wydział krajow y z ważniejszyoh prao 
ustawodawoeych projekt ustaw y bu- 
downiozaj dla wsi i pomniejszych 
m iast i miasteczek. Jastto  jedyne 
przedłożenia, którego komisya nie 
mogła załatw ić z powoda zaohodzą- 
oyoh różuio między zapatrywaniam i 
rządu, Wydziału krajowego a p>o czę
ści i samej komisyi.

Do ważniejszyoh załatwionych prze
dłożeń ustawodawczych saliozyó dalej 
należy ustawę o regulaoyi Pełtw i, 
która dla Lwowa i okolioy ma niepo
spolite znaczenie; dalej ustaw ę o u- 
zupełnieniu obwałowania Wisły i Wi 
słoki w p o w. Mieleokim: zmianę usta
wy budowmozej dla m iast; zmianę u- 
stawy gm innej dla 80 większyoh m ia s t; 
zmianę ustaw y o stosunkach prawnyoh 
stanu uauozycielskiego, mającą na oe- 
lu zniżenie p o i pewnymi warunkami 
lat służby nauozyoielom szkół ludo 
w ych ; ustawę o bonifikaoyi z gal 
funduszu prcpinacyjnego na rzecz 
funduszu Irajow ego i funduszów po 
wiatowych ; ustawy o zezwoleniu gmi
nom miasta Lwowa i Krakowa na po 
bór opłat od wkła lek to talizatora przy 
wyścigach konnych; ustawę o gwa 
rancyi kraju dla pożyczki zaciągnąć 
się mająoej przez gminę m iasta Kra 
kowa na wodociągi.

Z przedłożań administraoyjmyoh 
podnieść należy: budżet funduszu k ra 
jowego na rok 1898; regulsoyę płao 
i s ta tu t em erytalny urzędników kra 
jow yoh ; sprawozdanie z czynnośoi Wy
działu krajow ego; przedłożenia Rady 
szkolnej krajowej o izkołach średnich, 
or&a o szkołach ludc wyoh i sarnina 
ryach nauczycielskich, oraz państw o
wych szkołaoh dla nanki przem ysło
w ej; przedłożenia Wydziału krajowe
go w sprawie rychlejszej organizaoyi 
szkół ludowych; o fundacji skarbkow  
s k i t j ; o popieru iiu  kultury krajowej 
na polu budowli wodnych; o Banku 
klejow ym ; o klęsoe nieurodzaju , o 
szkołach rolniczych; o kraj. szkole 
labowej ; o zaprowadzeniu szkoły prak 
tycznej konduktorów drogowych, o 
szkole kadeckiej we Lwowie i wiel# 
sprawozdań o zmianach terytoryal- 
nych okręgów sądow ym ,

Ustawy budowniczaj dla wsi i 
mniejszych miasteczek, jakoteż usta
wy o przyłączeniu wsi Skolego do 
miaBta Skolego, sejm nie załatwił.

Wszystkich przedłożań W ydziału 
krajowego było 119; przedłożeń rzą 
dowych 8 ; samoistnych rniosków  po 
selskioh wniesiono 65, z tych 7 na 
głych i wszystkie zostały załatwione.

Na szozególną wzm iankę zasłngnją 
omówione w Oaz. Nar. osobno trzy  
wnioski poselskie, klnbn ruskiego, a 
to wnioski p. Barwińskiego o otwo
rzenie w Tarnopolu g im nazjum  ru- 
ski"go i zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki obu języków  krajowych w szko
łaoh średnich, jakoteż W achnianina w 
sprawie unormowania stosunków ję
zykowych w urzędach w Gzlioyi.

Petyoyj wniesiono ogółem 1491, z 
tyoh załatwiono przeszło 1200, prze
ważnie przy budżeoie, resztę przeka
zano W ydziałowi krajowemu do za
łatwienia.

Irte r  elaoyj wniesiono ogółem 89, 
z tyoh 83 do komisarza rządowego, a 
6 do W ydziału krajowego.

bajm odbył 31 posiedzeń, a lioząo 
5 posiedzeń wieozoraych i jedno od
roczone io  popołudnia w dniu zamknię- 
oia Sejmu, było razem 38 posiedzeń. 
Posiedzenia te trw ały ogółem 123 g o 
dzin 50 m inut.

Monopol zbożowy.
W dzienniku Syn Ołecz. niejaki p. 

Karoew proponuje zmonopolizowanie 
przez rząd handlu zbożowego i uzasa
dnia myśl swą w sposób następu jąoy :

„W każdej spraw ie uznajemy ty lro  
dwie a lte rn a ty w y : albo danie jak  naj
szerszej swobody inioyatywie pryw a
tnej, a rządowi przeznaozenie roli ży
czliwego widza, n 'e  odpowiadającego 
za następstw a, albo rząd występujący 
w roli pana położenia i przyjmująoy 
całą odpowiedzialność. Nieokreślone 
zaś położenie, w którem  ponosi się 
oały oiężar opieki i odpowiedzialności 
wobeo opin.i publioznej rządu, a za
razem je s t się zależnym od fantazyi 
jednostek, je s t  według nas położeniem 
nietylko niemożliwem ale szkodliwem 
wręoz dla danej sprawy. Wychodząc 
z tego założenia, widzim y dwa tylko 
punkty wyjśoia: albo pozostawić wszy
stko tak  j .k było, albo nabywać wszy
stko zboże po stałej oenie i być nie
podzielnym panem i kierownikiem 
całego wywozu zbożowego. Przed k il
ka jestoze latam i propozyoyą taką 
przyjętoby może ze śmieohem, od tej 
pory. jednak  doczekaliśmy się zapro
wadzenia monopolu spirytusowego. 
Skoro rząd, działając pod wpływem 
wyższych względów państwowych 
zdecydował się na njęoie w swe ręce 
tak tradnej i drażliwej sprawy, jaką 
jes t sprzedaż wódki, tem bardziej po
winien zająć się nabywaniem i v,ywo 
zem zboża, b lisk : bowiem udział rzą- 
dn w tyoh sprawaoh jest pospolitym 
objawem. Zakaz wywozu w r. 1891 
był już  pierwszym  uozyniarym  w in 
teresach państw a zamachem za swo
bodę stosunków handlowyoh. Co do 
nabywania zboża, p raktyka t^ chi e iat 
głodu wyjaśniła, że sprawa ta powim 
na spoczywać wyłącznie w rękach 
rcąju , albowiem naw et ziemstwa, dzia
łaj uo luzem i konkurując ze so 
podbi, ały sztucznie osny i wysyłająo 
oddzielnie swe zboże, wywoływały 
zadmierny jego napływ na staoye ko
lejowe*.

Redakaya zaoytowanego dziennika 
dodaje od siebie taką uw agę: „Jak
wiadomo, w Europie myśl monopolu 
państwowego w handlu nbożowym 
znalazła zwolenników w najróżnoro 
dnisjazyoh sferach społeoznych, po- 
ozynająo od sooyalistów francuskich, 
a końcaąe na junkraoh pruskich. W 
R osji myśl to mowa, przekonani wsza
kże jesteśm y, że znajdzie również 
rzeczników*.

Po skarbowych kolejaoh, po zmo
nopolizowania handlu trunkam i, skar
bowy handel zbożowy nie byłby m- 
ozem nieoćzekiz&nem. Ludzkość kro
czy niepowstrzymanie w jednym  kie
runku ; czy cieszyć s i} z tego, ozy 
smucić, czy droga ta da szozęście ludz
kości, ozy też podda ją  pod jarzmo 
takiej strasznej niewoli, jakiej nie 
było jeszcze na kuli ziemskiej ? — oo 
do tego punktu zdania się rozchodzą; 
niepodobna jednak nie nazwać zna
miennym w najwyższym stopniu tego 
faktu, Ż3 w danym kierunku z jedna
kową żarliwością pracują ladzie na j
rozmaitszych obozów i zapatryw ań".

Projekty takie m»ją przedewszyst 
kiem swe źródło w warunkach obe- 
cnyoh handlu zbożowego, wielce nie 
przyjaznych dla rolnika. Do pewnego 
stopnia jednak poprawić te warunki 
mogliby sami producenci, gdyby soli
darnej sile wyzyskujących ioh handla
rzy i pośredników przeoiwstawili wła
sną organizaoyę, gdyby łąozyli się w 
zwiąLki mająoe na celu sprzedaż pro
duktów rolnyob. Z drugisj s tro fy  ini- 
oyatywa pryw atna okazać się musi na
turaln ie bezsilną jeżeli nie znajdzie 
należytego poparcia w sferaoh rządo
wych. Na grunoie terażniejszyoh sto
sunków Upaństwowienie handlu zbożo
wego moie niejednem u wydawać się 
myślą ponętną, ozy jednak  należy ona 
io  wykonalny oh projektów ?

ROZMAITOŚCI.
Najbogatszy m  kościołem  na całym 

świście jest bez wątpienia „Trinity Church* 
na Broadway, w Nowym Yerku, gdyż po
siada on przeszło 10 milionów dolarów ma
jątku. Olbrzymi ten majątek kośoioła powitał 
wekntak ogromnego podnieeienia się wanc- 
śoi grantów, znajdujących zię w jego podą
żenia na malej wysepce Manhattan, ktśre 
mu Jeezose przed wiekami rząd brytyjeki 
darewał. Obeoaie wyeepka ta, która dawniej 
■łnżyła za paetwisko dla bydła, atauewi 
ogoieko newoyorskiego życia przemysłowe
go, co przynosi olbrzymi# dochady keśeltło- 
wi. „Trinity Church*, posiadając tak olbrzy
mi majątek, nie szczędzi g« bynajmniej na 
cele dobroczynne.

O ryg inał sam obójca. Z Nowego Jor- 
ku nadszedł telegram o samobójstwie złyn- 
nego w eweim czaeie na bruka paryekim 
barona Harden-Hiekeya. Cboó Irlai dezyk, 
założył on we Frrncyi po wojnie pismo hu 
moryetyozne Triboulet, w którem gwałto
wnie napadał na rzeczpospolitą. Miał mnó
stwo pojedynków, wreszcie za obrazę prezy
denta Grery’ego zoitT wydalony z kraju. 
Później pozwolono mn powrócić. Od r. 1879 
do 1889 miał 114 procesów prasowych, za
płacił 30.000 fr. kar za napaści humory
styczna na rząd. Zostało mn jeszoze tyle, le 
porzucił Paryż, kupił za oceanem wyeepkę 
Świętej Trójcy (Trinidad) przyjął tytuł księ
cia Trinidad i zaczął rozdawać tytuły i or
dery. Dlaczego odebrał sobie teraz życie, 
niewiadomo.

Daleko* lu* elek tryczny . Reichs- 
uehr donoei; Przed trzema laty wystoeował 
nauczyciel w jednej z galicyjskich szkół 
wiejskich, Jan Szczepanik, list de minister
stwa wojny, w którym piosił o dostarczenie 
mc średków potrzebnych do (konstruowania 
modela „dalekowidza elektrycznego*. W li
ście tym, bardzo naiwnie pisanym i zaopa
trzonym nieudelnymi ryeunkaml szkicowymi, 
wyrażał on chęś odstąpienia armii bezpłatnie 
■wego wynalazku, w zamian za ułatwienie 
mu wyrebienio patentu. Mimo całej orygi 
nalności listu, ministerstwo nie odrzuciło a 
hmine pro.oj i wezwało autora projektu, 
aby przybył do Wiednia i plan przedłożył. 
Iuformacye jego były jednak tak niejasne i 
niezręczne, że ostatecznie otrzymał odpowiedź, 
aby najpieiw model zbudował, a potem do
piero z propozycymi e ę zgłaszał. Jeden z 
bankierów wiedeńskich, usłyszawszy o wy
nalazcy, który błąkał sL po WiedDin, szu
kając poparcia i pieniędzy, dostarczył mu i 
jednego i drugiego, tak że Szczepanik mógł 
skonstruować swój model i uzyskać nań pa
tent we wezyetkioh państwach europejskich. 
Wynalazek ten jest rozwiązaniem problema
tu, nad którym pracuje Edison od lat 24, a 
mianowicie umożliwia obeerwowanie bardzo 
odległych przedmiotów. Eonetrukcyę i wszel
kie właściwości mechanizmu utrzymuje wy
nalazca w tajemnicy i oj owiada o nich co 
następuje:

Przyrząd ma kształt skrzynki telefono
wi j. Przenoizenie widoków i akcji w pra
wdziwych barwach i rzeczywistem tempie 
na znaczną odległość polega na tem, że za 
pomocą lneter poruszających się nieskończe
nie szybko, pewien widok zostaje rozłożony 
na ezereg momentowych wrażeń cptycznyoh, 
podebnie jak w kinematografie, a potem
przeniesiony za pośrednictwem elektryczno
ści w bardzo edległe nawet miejsca, gdzie 
synehronietyozne lurtra, lównież szybio się 
poruszająue, zbierają te mommta optyczne i 
w ten sposób widok odtwsrzaią.

Podając ten opie, robi Reichswonr u- 
wagę, że może en dać wiele powoda do my
ślenia i aierozumienia, ponieważ wynalazca 
nic właściwie nie mówi nad to, że wynala
zek jest zupełnie udanym i wykończanym. 
Na wystawie paryskiej będzie zbudowany 
esobny pawilon, mieszcząc; 10.000 luazi, w 
którym dalekowidz reprodakowaó ma przy
pomocy aparatu projekcyjnego odbywające się 
równocześnie mai ewry lądowe i morskie ar
mii francuskiej.

P odróż  piesza. Inżynier amerykański 
Walter Lodian wyprawił w dniu 21 b m z 
Aleksandrowa na granicy Królestwa Polskie
go i księstwa Poznańskiego następujący list 
otwarty do Stanów Zjednoczenyeh: „Przyby 
łem tutaj przed kilku godzinami, szedłem 
więc z Warszawy do Alekeandrowa 13 dni, 
z których właściwie 2 odpoczywałem dla 
porządkowania notat na staoyi Kowal. Tym 
sposobem podróś moja piechutą od brzegów 
Oceanu Spokojnego pnez państwo rosyjskie 
do granicy w Aleksandrowie trwała 21 mie
sięcy i 17 dni. Spełniłem więc to. co za
mierzałem. Ta przestaję byó piechurem i 
włóczęgą. Dalszą podróż do Ameryki odbę
dę w wagonie kolejowym, o od Hawru na 
parowcu.*

Państw o kobiet w p r ł n e m  tego słowa 
znaestuu znajduje się w jednej ezęści gu- 
bernii smoleńskiej koło klasztoru „Beijn- 
kow“, do którego niegayś dążyły tłumy wier

nych na odpusty. Część ta prowineyi od da
wien dawna już nosi miane „królestwa ko
biet". Skoro bowiem tylko padną pierwsza 
blaski słońca wiosennego i rozpętają okowy 
lodowe, krępujące rzeki, — wszyscy męż
czyźni, przeważnie murarze, zam szsrjąey 
„królestwo kobiet* wyruszają tłumnie na 
robotę do większych miast, jak Smoleńsk, 
Witebsk, Mińiz, M o s k w z  i inna, gdzie prze
bywają znowu aż do początku zim], Wa 
wszyetkich więo wsiach, składających się na 
„królestwo kobiet", pozoetają tylko dzieci, 
niedołężni starcy i kobiety, na które spada 
wówczas obowiązek zaatępTwania we wazy- 
•tkiem nieobecnych małżonków. Ząjmują się 
więc one nprawą roli, dozorowaniem bydła, 
kowalstwem, budują nawet w razie potrzeby 
chałupy itd. Takie i sprawowanie urzędów 
gminnych do nich należy, a — jak zapew
niają ei, którzy mieli spoaobneaó widzieć je 
przy wypełniania obowiązków, wchodzących 
w zakres rad gminnyeh — wywiązują się 
one z nich świetnie.

B łę k itn y  b ry lan t. W tym tygodniu 
ma eię odbyć w Londynie sprzedaż drogą 
licjtaoyi słynnego błękitnego brylantn Hops, 
ważącego 44l/» karatów. Według orzeczenia 
eksperta Streetera, ów brylant jest tylko 
ułamkiem słynnego kamienia, nabytego w 
Indyach w r. 1642 przez francuskiego po
dróżnika Jana Tavernien.. Kopił go Ludwik 
XIV, kazał oszlifować i powiększył nim 
skarbiec koronny. W r. 1792 podczas re- 
woluoyi okryto ów skarbiec w miejscu bei- 
piecznem, dopiero w r. 1830 brylant Te- 
rernier ukazał się na widowni. Przy sprze
daży klejnotów ks Brunezwiku, znanziono 
błękitny brylant wagi 12—18 karatów, bę
dący odłamkiem kamienia Tavernier. Inny 
odłamek, ważący \ x/i karata, został przed 
20 laty eprzedany za 80u0 ft. szt. Brylant 
idący teraz pod młotek, nabyty zestał przed 
laty 60 przez p. Hopa za 18.000 ft. szt. 
Oprócz tego są w Europie trzy tylko błę
kitna brylanty.

B ojkotow anie posła am erykań
skiego. Przykład idzie z góry, jak zwykło. 
Kilkanaście pań z tewarzyetwa madryckiego 
dało pochop do bojkotowania ambasadora 
Stsnów Zjednoczonych w Madrycie, generała 
Woodforda na wszystkich zebraniach, ran
tach i balach, odsuwając się od njego osten
tacyjnie. Za tym przykładem poszły kobiety 
niższy eh waretw społecznych. Każda obywa- 
telza stolicy hiszpańekiej ma sobie dziś za 
obowiązek patryotyczny okazywać w jmkiej- 
bądź, dostępnej dla siebie formie, nieehęó 
dla przedstawiciela państwa Yankesów. Pa- 
tryotki kastylskie postanowiły uczynić Ame
rykaninowi pobyt w Madrycie o ile można 
najprzykrzejezym. Właścicielki piekarni nie 
chcą mn chleba sprzedawać, praczki nia 
chcą mn prać bielizny, owocarki dostawiać 
owoców. Zaopatrywania w żywność rodziny 
generała podjął się pewien właściciel hoteln, 
z wielkim jednak etrachem wobec greśb 
swych współobywatelek. Dowiedziawszy się 
o tem żona generała Woodforda, oświadczy
ła, że będzie sprowadzała wszelkie zapasy, 
nawet mleko z ojczyzny Patryotyczny u  
pał H szpanek masi spalić na panswse.

Z rynków towarowych.
L w ó w  d n ia  21  lu tego. ^ P rz e d ru k  z u -  

rzędow ej „ (iaze ty  lw o w si ic j" )  -  P s w n ic a  10-Ł0 
do 10 80, ż r to  T-50 do 7‘fcO, ję  Ł a  ień  b row arny  
i> — do 6-50, jęczm ień  past iw ny 0 -— do 0*— , 
ow ies 6 o 0  do 7 1 0  rz e p a k  1 3 -— do 12 ’— , groch 
6 30 do 6 7 5  w yka 5 3 u  da  5 30 , n as iem i Im an e  
— do — , pas ien ie  kon >pp“ — •—  do — j — , 
bób -  do — , bobik 5* 15 do 6‘— , h reo zk a  
7*50 do 8  — koniczyna ozerw ona gaiic . 32 — do 
4 5 —-, szw edzka — ■- do — —, b ia ła  — .—  do
— , anyż — le  , L ukuru d za  « U ra  0 -—
do 0 '— , now a 5-50 do 5 80, chm iel — ■—  de

, chm iel now y n a  tc ru iiu !  o d  do
— , s p iry tu s  gotow y 17-— do 17 6 0 , n a  te rm i
na od 15 75 do 16 25 , T ym otka  16 — do 2 : \ —
W a r a u t y  do — •— .

Lwów d n ia  26 lu te g o  1898. Dom h an d lo w y  
Ola ro ln ic tw a  i p rz e m y słu  u l. S y k s tu s k a  1. 35 
d o sta rcza  c a ły m i w agonam i loco Btauye kolejow e: 
k u k u ru d zy , jęczm ien ia , o a Ba i bobiku  ja k  ró w n ież  
w ęg li i w szelk ich  u iy  w inych  gatunków .

P rz y jm u je  zam ów ienia n a  naw ozy sz tu czn e  
i w szelk ie n asiona  do Biewu wi „ennego

Z a 100 kg . n e tto  loco L w ó w : pszen ica  1 0 '6 J 
do 11 10, żyto 7 -55 do 7 -80, jęazmies:. b row a-ny  
tj’75 do 7 75, jęczm ień p as tew n y  5 63 do 6 ’— , 
ow iss 6 90 do 7-10, rzepak  3 L-75 do 12-75, h re -  
czka 7-2ó do 7-70, w yira 5-S5 do 5-75, oobik 
5-90 d o  6 * 0 , g roch  6 50 do 8 75 , k u S a ru ó w  
5 8 do 6  50, kon icz ezezw ony 3 0 — dc i  5-—  
konioz szw edzk i — do — , aonioz b ia ły  
2 8 -— do 40 — , sp iry tu s  za 1C-000 l i t r  1 7 ‘SO 
do 17 75.

W ie d e ń  dn ia  26 lu tego .
N otow ano pBzenicę ua j isień 9 40  do — • -  

pszen icę n a  w iosnę 1 1 9 0  do — •— , zytc n a  je d e ń  
O-— uo d — , żyto n a  w iosnę 8 -9ó do 8 91 , ow ies 
n a  je s ie ń  0 -—  do 0 '— , ow ies n a  w iosnę 6  8£ 
do 6  91, k u k u ru d z a  n a  l is ‘o par1 0*—  do 0 '—  
k u k u ru d za  n a  m aj-czerw iec 5 69 do 5 .70 , rzep ak  
na  B ierp.-w rześ. — 1—  d< — •— . S p iry tu s  k o n ty n 
gen tow y lO.uOC 1. "i,, za raz  do oddan i). 19  70 
do 19-90.

Magazyn Fowośsi" urną E. M ashayski
__________Lw ów , róg- u licy  Jag ie llońsk ie j 1 T rzeciego Mą a.Psrfumeryę francuską i angielską oraz prawdziwą Wodę kolońską w_____________________

Nowości z konfekcji na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Z c h w ili .
We Lwowie d 26 lutego.

(Obchód Miekiswiozowski we Lwewie. — 
„Julitsi Słowacki" Ferdynanda Hosioka. — 
Encyklopcdya Macierzy polskiej. — „Czytel
ni! polaka* w Krakowie. — „Z za knlis i 

ze świata” Anrelego L rbańskiego.)
Sprawa obchodu Mickiewiczowskie

go rta je  siq coreK to bardziej aktualną 
w tiarę, ja k  zbliża si<j oznaozony jud 
pi. a kom itet centralny term iu święta 
A '1 ma. I  nie dziw przeto, de korzy 
at ąc z szerokich ram program u, ża
ki ilonyoh przez tende kom itet, oga- 
dj ano niedawno w tutejszem  Kole 
lit vacio-aitystyoznein irwestyą udzia
łu, jak i to Towarzystwo przyjm ie w 
projektowanej uroczy łtości. W oiągu 
ożywionej wieloe dyakusyi wyłaniały 
■iq rozm aite pomysły, z których n a j
bardziej odpowiednią wydała się nam 
my sł urządzenia w  poście szeregu od
czytów. mających na celu zaintereso
wanie się publiczności dla ma owego 
obchodu przez stosownie obmyślaną 
oharakterystykę poazoz gólnyoh gałęzi 
działalności poety. Jeżeli >w odnośnej 
edezwie kom itetu Mickiewiczom skiego 
główny nacisk połodono na to, by w 
urządzać się mająoych podczas obcho
du odozytaoh podnosić w pierwszym 
rzędzie posłannictwo Adama jako wie
szcza narodowego, to z drugiej strony 
nie naledy ted zapominać o rcli, jaką  
p o tta  odgryw ał jako profesor, dzienni 
karz i mąd polityczny. Oświetlenie 
przeto naledyte postaci Mickiewicza, 
nietylko jako pcety, ale indyw idual 
nosoi, pou każdym  względem n  etwy- 
klej, byłoby wielce pożądanem, z» ła

szcza dla publiozności, dla której za
sobna litera tu ra  miokiewiozowska z roz
m aitych względów nie je s t dostępną, 
a której nie wystarozą popularne, dla 
szerszyoh kół ozytelników przeznaczo
ne publikaoye jubileuszowe.

Urządzeniem seryi odczytów stoso
wnie obmyślanych mogłoby więo „Ko
lo” skuteoznie poprzeć akoyę, wcale 
zresztą w ydatną, kom itetn centralnego. 
Niemniej szozęśli vrym wydaje się nan. 
projekt publikaoyi nakładem  „Koła” 
oennego sz ty c h u , przedstawiającego 
podobiznę Adam a, a zaohowanego w 
zbiorach księgozbioru Pawlikowsfe uh . 
Natomiast przedwczesnym nazwaóby 
należało zaprojektowane również na 
ow tm  zebraniu „Koł&“ rozpoczęcie 
tk cy i pomnikowej , odłożonej przez 
kom itet centralny aż do cL wili rozpo
częcia obchodu.

Wszysoy znamy aż nadto ciobrze 
powody, dla których od pewnego cza 
su akcye pomnikowe nie m ają u nas 
powodzenie. Jest to chwila przejścio
wa, której szczęśliwe przesilenie może 
być jedynie spowodowane odsłonię
ciem ostetecznem  tak długo wyczeki
wanego pomnika poety w K rakow a 
Jak  długo to nie nastąpi, tak długo 
niepodobna myśleć o zninioyowumu 
z pomyślnym skutkiem  kolekty na po
mnik poety we Lwowie, który  jako 
stolica araju  nie może poprze*tać na 
dziele sztoki drobnych rozmiarów, ta
nim kosztem dającym eią przywieść 
do ekutku. Zwłoka ta  zresztą nie po
winna zniechęcać artystów , zamierza
jących ozdobić nasze miasto pomni
kiem poety, lecz przeciwnie może ich 
tylko pobudzić do energiczniejszego 
postępu w pracy, tak, iżby w obwili 
rozpisania składek orano do wyboru 
kilka wygotowanych projektów, które 
w krótkim  czasie mogłyby zostać od
lane w spiżu. Model wykończony, da-

jąoy pewną gwaranoyę, id w ciągu 
kilku miesięcy stanie na miej sou prze- 
znaozonem, może tylko korzystnie od
działać na ofiarność rkładknjąoego o- 
gółu.

Pojaw enie się w przededniu m i
ckiewiczowskiego święta obszernej, bo 
trzy  spore tomy obejm ującej mono
grafii 1 -rdyuanda Hósicka p. t. „J u- 
l i n s z  S ł o w a c k i ” (W arszawa — Ge
bethner i Wolff), jes t bądź co bądź fa
ktem  znamiennym. Autor nazwał swą 
praoę biografią psychologiczną, stara
jąc się skreślić o ile modnesoi na j
wierniej, najzgodniej z prawdą, koleje 
„poetyoznego zyma" Juliusza. Hołdo
wał on w tej m ierze ad nazbyt mode 
gorliwie poglądowi Alekoandia Świę
tochowskiego, który  w swoim czasie 
nazwał całą naszą literatu rę  b.ografi 
czną jednem  wielkicm kłam stwem, za
rzucając autorom życiorysów brak ści
słości, szczerości i prawdy. Jeżeli je 
dnak ludzie genialni nie w yrastają 
pod względem moralnym — jak  to 
słusznie zauważył Małeoki — ponad 
zwykły poziom śmiertelników osta
tecznie me są mcz«m więcej, jak  je  
dnostkaroi ułomnego rodzaju, do któ
rego wszyscy należymy, to z drugiej 
strony nadto szczegółowe zaoiekanie 
się w drobiazgi powszedniego żyoia 
omaw anej postaci, w drobiazgi, w lu 
źnym niezm iernie pozostająoe związku 
z twórczą działalnością kom entow ane
go pisarza, nie przyozyn.. się w ni- 
ozero do lepszego zrozum ienia jego 
dzieł a równoozfcśnie nu ty  i rozrywa 
uwagę czytelnika nadmiarem  wiado- 
mostek. obojętnych lub niepotrzebnych 
zgoła.

Co gorsza jednak, to fakt nieza
przeczony, że wśród powodzi drobia
zgowy oh uwag, ro ta tek , spostrzeżeń, 
traktow anych z dokładnością, godną 
ważniejszej sprawy, osobistość głó

wnego bohatera danej biografii nie zy
skuje bynajm niej na plastyoznośoi, lecz 
zaoiera się gdyby piękny, szlachetnie 
pojęty posąg, przeładowany jaskraw e 
mi órnam entacyam i. Ten ted zarzut 
■formułować musimy wobeo autora 
psychologicznej biografii Juliusza, k tó 
ry  zgrzeszył co praw da nadmiarem  
g-orliwośoi w wydobycia nieznany oh, 
lub tn t przez swych poprzedników 
rozmyślnie pom ijanych szczegółów z 
Ayoia poety a tem samen> zaszkodził 
bądź ao bądź pracy swej wieloe su 
miennej i wyczerpuj ąoej.

lak ie m  ted dziełem je s t bez wąt-

Eiem a wydana we Lwowie staraniem  
.auerzy Polskiej „ E n o y k l o p e d y a " ,  

której tom pierwszy, zawierający lite 
ry A —K, opnścił ostatnio prasy d ru 
karskie.

Potrzeba książki, podającej w do 
stępnym  i treściw ym  wykładzie nie
zbędne wiadomości z radnych gałęzi 
wiedzy ludzkiej, dawała się jud odczu
wać od dłuższego czasu. Ni ize v yda- 
wniotwc. encyklopedyczne są albo zbyt 
kosztowne albo przestarzałe. Istn ieją  
wprawdzie tak  zwane popularne enoy - 
klnpedye, wydawane w Mfarszawie, 
grzeszą one wszakże i lakonizmem, 
trudno zrozum iałym  dla mniej wy 
kształaonego ozytelnika i zniewolone 
do liczenia się z względam i cenzural- 
nymi, ograniozone są wieloe w wybo
rze omawianyah tematów. Tak więo 
Macierzy Polskiej, mającej przede 
wszystkiem na celu szerzenie oświaty 
w warstwach, w których jej potrzeba 
okaże s’ę najpilniejszą, przypadło w 
udziale stw orzenie onoyblopedyi popu
larnej, w całem tego słowa znaczeniu 
dzieła łatwo zrozum iałego dla każde
go, posiadającego pierwsze podstawy 
wykształcenia, odozuwającego potrze 
bę ich rozszerzenia, dla każdego, kto 
czytująo książki lub dzienniki znaj

duje w  nich w yrazy dla niego niezro
zumiałe.

Z podjętego Badania wywiązała się
redakeya Encyklopedii, pozostająca pod 
naozelnym Kierunkiem Dr. Ludwika 
Finkla nader szoaęśliwie, dając społe
czeństw a naszemu książkę, nietylko 
pożyteczną wielon dla włośoian, ale 
tworzącą wyborny podręcznik dla na- 
nozyaielstwa wiejskiego, oraz dla mło
dzieży rzemceślniozej tudzież robotni 
ozej po miastach. Dla pierwszych bę
dzie ona zarazem  książką do czytania, 
rodzajum wypisów, z których mogą 
się dowiedzieć w ielu podytecznyoh 
rzeczy (z szczególniejszą przeto do
kładnością opracowane zostały a rty k u 
ły. dotyozące gospodarstwa wiejskiego 
i spraw gm innycl) — podczas gdy dla 
ozytelników, bardziej wykształconych, 
spełriaó będzie Encyklopedym zadanie 
słownika czy też leksykonu konwersa- 
oyjnego. Co jednak  najważniejsza, na 
szem zdaniem, przedstaw ia zaletę w 
mowie będącego wydawnictwa, taoko- 
licznoś 'i, iż nie je s t  to pablikacya, czer
pana z drugiej rę k i, ale dzieło orygi 
n a ln e , opraoowane w kaddym dziale 
przez siły zawodowe, zastosowane do 
pojęć i potrzeb ozytelników.

Bownooześnie niema) z obwilą po
jaw ienia się ndatnego wydawnictwa 
„Macierzy* we Lwoa is, zapoczątkowa
ła w Krakowie swe istnienie C z y  t e ł  
n u  E o l s k a ,  publikaoya peryodyoz- 
na, której przeznaczeniem będzie utwo
rzyć z ozasem biblotekę powieści, ro
mansów, pamiętników, dyoiorysów, 
dzieł opisowyoh i bistoryoznyoh. Obli
czona przedewszystkiem  na taniość 
(tom złożony z dziesięciu arknszy ści 
siego dra. u kosztuje w prenumeracie 
(25 krajcarów), może Czytelnia a wi- 
doo ym pożytkiem zapośredniozyó 
między autoram i dzieł poozytnych, 
lecz od dawna ju t  wyczerpanych w o-

biegn księgarskim , a opolem, żądnym  
zdrowej straw y dueb< wej w !—a  r*i 
za przystępną oenę. Na początek prze
drukowany znakom ity obrazek Bole* 
sław ity, osnuty na tle  ostatniego po
wstania, a jedną z najbliższych nowo
ści będzie rzecz O A d a m i e  M i c k i e 
w i c z a  przez dr. Feliksa Koneoznego. 
Nowemu wydawnictwu niosącemu o- 
światy kaganieo między uboższe kla
sy naszego społeczeństwa, szozerze na
leży żyozyó powodzenia.

Na zakońozenie znów wzmianka o a Ko
le” tym razem ez re wydanego w tych 
dniaoh szóstego tom iku sziioów , obraz
ków i hum oresek Aurelegc Urbańskie
go, nosząeyou zbiorowy ty tu ł Z ■ a 
k u l i s  i z e  ś w i a t a ,  (Złoozów — 
W. Zuokerkandel). Znaozną część ksią
żeczki wypełniły rem iniscencje rymem 
i prozą z lwowskiego Koła Literaoko- 
Artj stycznego, wreszoie sympatyozne- 
gc tyle poety wygłaszane podozas 
rautów w „Kale” przemówienia oko
licznościowe, a naw et tragedya w pię
ciu aktach, odozytana podczas rautu  
dziennikarskiego w roku 1893. Niektó
re z tych  utworów jak  n. p. scena 
małżeńska p. t. „Po za szkołę”, w yko
nana w swoim czasie znakomicie przez 
Mieczysława Frenkla i Snaniuławę 
Pysznikówną, przeszły następnie na 
-cenę Skarbkowską, jednająo autorowi 
oraz wybornym interpretatorom  jego 
pomysłu dobrze zasłużone oklaski. 
Całość książki zam yka prawdziwie 
oryginalny szkic p. t. Ewulke, osnuty 
_a tle  akademiokich wspomnień poety. 
Zwłaszoza popularna przed laty  w tu 
tejszym  uniwersyteoie postać Gatrohe- 
ra, profesora chirurgii, udała się zna
komicie naszem n autorowi, którego 
»rartoby skłonie do częstszego czerpa
nia z skarbnioy jego  w«pommen ku  
pożytkowi i rozrywce czytelników.

Stanisław Schnur-Pepłoteski.

A n s v e r k a t s f  s  S e i d e

za Biousen and Roben —ab Fabrik!—

iu jedem beliebigen L&ogemass an P r iv ite  porto- nnd zolłfrei ina Haas.
D ie  R rstbes tan de  to n  le tzter S a is o n : per M e te r

Ca. 300 stiich Doppel-Foulard-Se de nur mańneblau- und schwarzgrundig 6 5  k r .

„ 200 Słiick schwarze Damast-Seide . . . . .  f l .  1 - 1 5

„ 200 Stiick tchw arze Armu e RoyaU u. Merveil(eux Duchesse . f l .  1 - 2 6
„ 700 Stiick versch Posten in 1-, 2- n. 3-farb Se den-Damasten, Bali- u. G< sellschaftsseiden e i(

M u s t e r  u m g e ł i e n a .
Z i i r i c l i .  — ( 4 . I  I ł 5 B E H ł i  '8 N e i d e i i - F f l  I>rilc„

P rześliczn y

Witraż
ciyh malowidło na szkle w ogniu

palone , p r z e d s ta w ia ją c y

Sw. Stanisława. Biskupa 
btogrsiawlqcegc  M t  i  d r a i t a r i i f  państwa- 1

i to z u ia r y  sam ego  o b razu  131/103 cm ., zaś 
•a ło g o  ok n a  z o rn a m e n ta c ję  203/172 ctm  

je s t  t a n i o  do n a b y c ia

I  l i i p p j l  KATOUCKIEJ
Lp8 WtiiD. IfflOWSilEGO

w K rakow ie, Kynek 30.

Znany k a i i n i o t M  w O p o n i e
pod T arnopo lom

je s t  od 18. m arert b r. do w y d z ie rż a w ie n ia , 
l i s to w n e  z g ło sz e n ia  p iz y im n je  Za zed 
d ó b r h r a b i  go Os ro n e k ie g o  w B orkacb  

w ie lk -e h  , p o czta  w m ie js  a.

i aa. N a  żąd an ie  może być albo  ot 
ilko sp -z e d a n y  bez o r ra m e n ta c y j, 
;eJi ro z m ia ry  ok n a  w kośc iele  
s, możo być o b raz  dow olnie

obraz 
al
fą

po-

DROBNE OGŁOSZENIA
p« 1 e t .  od w y razu .

L  T Ż K T  s to ło w e  z a lp a k i  z ł. 6 '50 , z c h ió -  
"  sk iego  s re b ra  z łr .  14’— , Lyżeozki do 
k aw y  z a ip a k i  z ł r  3'2-ń z h iń s k i e g » 
s re b ra  z łr . 7 -— , p o leca  P io tr  C h rząstow - 
sk i, żandel że lazny  w e L w ow ie , p la c  K a 
p i tu ln y  1 'n a p rz e c iw  k a te d r y)

PB E H I O W A ś E  m ed a lam i tu tk i  N iem o 
jow skiego są ws ędzie  ćo nabycia.

1E K C T I  tań có w  w dom ach p ry w a tn y c h  
J p e n s jo n a ta c h  i i  s ie b łe . O rm iań sk a  24, 

u d z ie la  M iączyńska . W p is y  codziennie. 
N a  w iosnę  _ io ie  w y jech ać  do dom u p ry  
w a tn eg o .

T I  O h R U D E M  m iesz k an ie  o 4  pokojach 
■ i i  k u c h n i -  p ie rw sze ń stw o  c a ła  m a łe  
w .la  —  poszu k u ję  do n a ję c ia  ud kw iet- 
u a . Z g łw s e n ia '  jse łn jie  pod 4 . W . B 
A óm in isT acyn  Oaoety Naro Iwcej.

OS O B A  z n a jąo a  się n a  g o sp o d a rs tw ie  i 
k u ch n i, p , s t u k u ,  za ję c ia  u  s ta rs z y c h  

w o ln y ch  osób. W  sz n iew sk a  , K o ch an o w 
sk iego  17, d rz w i 5. 42

E S e i r b a  t r  l
• h in s k o - r o s y js k a , zb iur m a jo w y ,  w ieżaś 
g o u eh o n g  L. z ł r .  3 '7 5 , I I .  z . r  3 ’— . O kru- 
t h y  n a jlep sze  z ł-  1 '75 . O kruchy  dri bne 
z ł r .  1-30 u  fu n t. Dwór L ap szy a  B rz rzan y .

Dr. Gr. Jfigera  bieliznę orygi 
nalną norm alną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen
nika fabrycznego

STANISŁAW  GABRIEL
w e Lw ow ie p lac  B a lick i 3.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
sk u tk i  szceególuiej t a j n y  c h  g rzech ó w | 
m łoaości o raz  in n y c h  ns-dużyć p iszezn- 
oych zd ro w ie , ja k  pew no i trw a le  u su - 
j s ć ,  p o u cza  je d y n ie  w liczn y ch  w y d a
n iach  rozpow szechn iona książkę ilu s tr .:

D ra B etau ’a ws*
O chrona własna

C ena w y d an ia  p o lsk ie g o : 1 z łr .
C ena w ydan ia  n iem ieck ieg o  2 z łr , 

T ys ące z n a laz ło  w n ie j o D j a s n i e n i e  
sw y ch  c ie rp ie ń , a  za  u ż y c ie m  k u r a c n  
w k siążce  tei zaleeonnj, z u p e ł n ą  sw ą 
s i ł ę  m ę s k i ; , Z a  n a d e s ła n ie m  flanco  
n a le z y to ś c i , o trzy m a się książkę w  ko
perc ie  p rzez  M agazyn  W y d aw n ic tw a  B. 
P , B ie re y  w L ip s su  (V erlags-M agaz in  
L e ’ p z i » ,  N e a m a " 'i t  341 w N iem czećh.

o c h ro n n a  m a rk a :
K o t w i  o  a .

L io im c n t.G a p s ic i  c o i rp .
z ap tek i R ich to ra  w P radze, 

u znan e  jako  znakom ite  uśm ie
rz a ją c e  n a c ie ra n ie ; po eonie 
4 0  k r., 70 kr. i 1 fl. do na
bycia  we w s z y su ic h  ap tekach . 
Tego

pDWflecfanla u lub ionego  4 rod h i
domowego

należy  zaw sze /.ądnć ty jkc 
w butelkach oryginalnych v. 
naszą  ochronną m ark ą  ,,Ko 
lw icą” z apteki R ich te ra  i 7.
p rzozom ością  uznawać t y l k o  
bu te lk i z tą  m arką  jako 
w yrób oryginalny.

Aptrtn Richtera pet) złotym 
lwem «  Pradze .

s ta re  i nowo s ; ;ze  
daje  n?>iranif,i

Emil W einer
W IKlt

I .  N u U tb o rąa -łs?*  3

poozta Kajrąrowioe (Sambor), ma 
na sprzedaż 1100 sztuk dębów od 
12 oali średni oy — również 8 bu
hajków rasy półkrwi Oldenburg- 
skiej w  wieku od 12 do 18 mie
si ę«y. 2541

Rulinn ' zU l l l l v l  I  s ą jp r z e d i i ie j s s y  
po l ł r .  4  — , 6'40 i  7-20 za  k ilo

poleca handel 7915

Si. Karłiswicza ve Łrowii
B ynek  1. 42.

Aby zupobiouz f a ł  
8zaw anlu będę od
tąd  u ży w a ł powyż
szej m arki ochroa  
n t. k tórą  urzędo- 
w nle za strzeg łem .

Bfl LSAIK
d o sta r za  en g ros i  en  d e ta i l  u rzęd o w ał*  konc. sy o n o w an a  i 

h a n d lo w o -p ra w m e  p ro to k o to w a F a b r y k a  balsam u
aptekarza A. T H I E R R Y  w Prejrada k. Rohtsch.
P ra w d z iw y  ty ln o  w ted y , jeże li zaw ie ra  są d o w n ie  zas trzeżoną 
m arkę  o c h ro n n ą  k o lo ru  z ie lonego  < a łk o w ite  p rzy  ądzenie 

p ra w n e  m o jeg o  balsam u  jsa t j od m a r l ą  ochronną. 
N a js ta rs z y , n a jp ra w u z iw sz y , n a j ł»ószy  i n a jle p ie j u d o w odn io 
n a , p o w szech n y  ś ro d e k  dom ow y przeciw  bolom  p łu c  i p ie r„  , 
k irz lo w i, f le g m ie , ku rozom  żoZ ądta , C iakow i a p e y t u ,  z łem u  
sm ak o w i, n ieczy s tem u  o Jd e c h o w i, o d b ijan iu  się , zgadze , w zdę 
eiom  , o b s t r u k c j i  «te. tak  w ew n ętrzn ie  yekoteż zew n ę trzn ie  
u ż y t y :  p rzeciw  bolom  z ę ló w , szk o rb n io *  i, odm rożen iu , ranom  

z p o p a rz e tia  e tc . ete.
G d z ie  n ie  m a sk ła d u , p io sz ę  w p io st ad resow ać do-: Fabryki 

balsam u aptekarza A. Thierry w P regrada k. R rhitsch. 
K o sz tu je  fran c o  do k ażdej stai-yi poczt, razem  ze s k rz y n k ą :

18 m a ły c h  a lb o  6  podw ójnych  flaszek  4  norony, 60 m a ły ch  albo  30 podw ójnych  
flaszek 13 korcu . Do B o śn i i H trc o g o w in y  30 e t. w ięcej.

F a łsz e rz e  a lbo  naś lad o w cy  jak o też  o d ip rz e d a w e y , k tó rzy b y  n a  zas dzie m ojej 
p raw no j m a rk i o ch ro n n e j fa lsy flk a fy  w y rab ia li, p ra w n ie  będą r c ią a n i .

Sohułzengei Apolheke Jedynie prawdziwa M a ś ć  c e n t i f o l i o w a
(B a lsam o w a  m aść  e x  ro sa  centiFolia). 

N a j s i ln ie j s z a  m a ś ć  o b e e u le  ,  o w y s o k ie j  an tlsep * y cz ,n rJ  
w a r t o ś c i  1 o n a d z w y c z  - jn e m  d z ia ła n ia .  P rz y  w szy stk ich  
ju ż  d aw n o  z a s ta rz a ły c h  zew n ę trzn y ch  c ie rp i in ach , u sz k o d z e 
n iach  i ra n s e h  p ew n y  s k u te k ,  znac...iie  p o p ra w ia  i u ta g a d z a  
bób M niei j a k  2 sło ik i n ie  w y su ła  s ię . W y sy łk a  uskntec-znia 
s ię  ty lk o  za  p o p rzed n icm  n a d e s ła n i m i ien ięd zy  lu b  za  zalicz- 

ką, k o sz tu je  razem  z D o ito ryum  f przekaz .em , p aczk ą  etc. 
g ^ ; i 2 s ł o i k i  3  k o r o n y  40  b e l l e r ó w .  

ri i  T U  I r  D b  V '  O s trzeg a m  p rz e d  z a k n p n sm  b; zw arto  c iow ych  n a ś la d o łn io tw  
Q63A.I HI L r . n T  ID i p ro szę  b a c z n ie  u w a ż .ś , ab y  n a  k a ż d y n i s ło ik u  u b o c n a  mai 

PREGRADA ka aohronna i firm a A ptekr pod Aniełem SI różem A. T hierry  
w P rjgrad zie  w y p a lo n e  b y ły . K a rd y  sro ik  je s t  zaw in ię ty  w p rzep is  u ż y w s n u , 
tą  m a rk ą  o c h ro n n a  o p a trz o n y . F a łrz e rz e  i n a ś la d o w c y  jed y rej p raw dziw ej - a ś c l  
oeatyfoilow ej b ęd ą  n a  zased7 :e u s ta w ; o m ark ach  o o n ro n n y c b , są d e w u ie  ś c ig a n i ,  
zarów no ja k  sp rzed a ją o y  fe ls y f i ta ty . ‘Id z ie  n i e m a  sk ła d u  proszę  ząm ó ąo ć  wpn>s t 
i a d re so w a ć : A pteka psd A niołem  Stróżem  I fabryka balaamn A. Thierry w P r e 
grada k. R ohltsch . W y s y łk a  n a s tę p u jo  bezzw łoczn ie  po p rz e s ła u iu  p ie n ię d z y  lu b

za  '/a lio z la . 2i>5'l

« J e ż e  i k i o  k o b z i e  w  s p o s ó b  i o z p a c z . . y  
n i e c h  t y , k o  z a ż y j e  P a s t y l e k  G e r a u d 2 l ’a .  »

D o s y ć  j e s t  r a z  s p r ó b o w a ć  zeb y  s ię  p r z e k o n a ć  o  sk u te c z n o śc i

PASTYLEK 6EM1EL’A
N ie o m y l n y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu ,K a s z lu  ue rw o w eg o .  Z apa len ia  

o p ł ro n e ~ o ,  C h r y p k i ,Z a k a ta r z e n ia  I . y t a c y i  p ie r s io w e j .  A s tm y ,  etc.
N ie z b ę d n y c h  d la  osób k tó re  z b y te c z n ie  glos u t ru d z a ją .

Bardzo użyteczne d la Palących.
Pudełko zawieraiące 72 Pasty lek  i sposób zażywania takowyeb • we 

T.wowie, w aptekach PP. Mik )lascha,\V t wiórsk Krzyż ;oow Uic^o, 
Ruckers, Eoi bara ; w Krakowie, w  a ptek. PP. W jszm ew sk e s : U e d y k a  
iT rauczynsk ic^o ; w Poznaniu, u P. Klahisza i w  ( z^rwonej api 've,  Lic.

1I Scheringfa  W in o  „G ondor^ngfo^ I
u ż y w a  się  z w y b o rn y m  sk u tk iem  p rzec iw  brakow i a p e ty tu , oierp len iom  p łu c I  

i osłabien iu  żo łą d k a , k a ta r z e  żołądkowym  I kurozaoh źo tą d k sw , ch. ,

S o h f i i n g ’ fl G r i i n e  A p o t h e k e ,  B e r l i n ,  N .
S k ła d  d la  A u e tru -W ę g ie r  w e w szy stk ich  a y ie k a c h  i w iększych  d ro g u e ry a c h

ii
I  Z I O Ł U  P B Z S C Z r S Z G Ż A J A C S  i
1  f i M A M R A f i T -  fC H A M B 4 E D

(T H E  P U R G A T IF  D E  C H alL IB A R D )
w skfad których wchodtą Jedynie ziółka i  kw iaty, 
Sf środkiem czyszczącym, przy jem nym  w smaku, 
m dzia łan iu  łagodnem , nadsjąoem się dla osób 
delikatnych i  wrażliw ych. Użycie ich m e wymaga 
a n i dyety, a n i zm iany zwykłego try b u  życia.

J e s t to  najw ięcej p o szu k iw an y  środek  p rzec  w za- 
tw ard zen io m  i różnym  c ie rp ien io m  ja k ie  s tą d  p o ch o 
dzą , j a k o to :  b o le  i z a w r o ty  g ło w y ,  b r a k  Łpety- 
t u ,  n u d n o ś c i , m o z o ln e  t r a w i e n i e ,  o d ę c ie  ż o ł ą d 
k a ,  h e m o r o id y ,  u d e r z e n i a  d o  g ło w y  e tc  

W e L w o w ie  w ap te k c c h  pp . M ikolascha, W ew ió rsk iego , K u ck era , E h r-  
b a r a  i K rzy żan o w sk ieg o . —  W  K r a k o w i e  w a p ‘ek aeh  pp. W iszn iew sk iego ,

M arka  o c h ro n n a .

*  B ed y k a  i T rauezy u sk ieg o . 2277

rsi«

Nowo otwarty. W iedeń. Nowo utwarty.

Hotel Ziiir Welolraobe
Leopoldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke N&pomukgasse.

1 p o b liż u  północnego I północno-zachodniego d w o r c a , P ra te r str a sse , 
T eatru  Karola, p rzy sta n i s ta tk ó w  parow ych , tu d z ie ż  w uoM .żu c. k. p n t e r .  
tram w aj.u  ■ s l io y i  o m n ib u só w  w t w szy stk ich  k ie ru n k sc h . U rz ą d z o n y  z n a j-  
w yżsjy-u  kom fortem , P tk o je  po m ożliw ie  n a jn iż s z y c h  cena  h w iaz  z u s łu g a  
i  e lek try u zń em  o św ie tlen w m , g  p o M >  ho te low y>

Nowo otwarty 2498 Nowo otwarty. I
P a n ie , k tó re  chcę  rzeczy w iśc ie  trw a łe 145 a

Modne jedwabne materye
kup ió , ni. -h za  ądają  n aszych  p ró b ek , k tó re  d w ro tn ie  g r a fis i f ra n c o  w jsz le m y .

h  a d s w y e z a j  o l b r z y m i  w y b ó r  wszi>s i ic h  jo trz e b n y c h  do d a m sk ie ' 
to a le tj  . l o d w n b r y o b  m> t a r y ]  od 35 e t do z łr . n-50 za  m e tr

W jo y ła m y  -.zybrane jed w ab n e  m ate ry e  w k a ż ie j  ż ą ia n e j  il sci oola-ie I 
opłacone do m l  sz k ań .

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom ek sp ortow y jedw abiu.

Knorra mączka owsiana |
najlepszy i najtańszy

środek !18s 
odżywiania dzieci

Paozka V* klg, 45 ot.

iie M d  pr?; 
mleka krewiego

Urnę I lt i l ia u d y a -A m e ry k t te
P r z e w ó z  j e d n o  l a b  d v .n r a z o w y  ty g o d n io w o

z  l i o t t e r d u m u  d o  I N o w .  Y o r k u .
B! iro  d la  k a ju t :  W le n ,  T. L o lo  r r a t r i n g  9 .

B iu ro  a la  p o k ła d u :  W l e n ,  iY .,  W p j r l n g e i g a n s e  7 A ,

od 1 
od 1
*>

K n j u t a  I .  k la s y  :
. k w ie tn i-, uo 3 1 p azd z . M rk. 290— 400*)
, l is to p a d a  do 81. m arc a  M rk. 280—320 _ m _______

Z ależne  od po łożen ia  i w ielkości k a iu ty  o ra z  chyżości i  e le g a n c ji  parow ca

Kujut i 71. k?»sy :
od i. sierpnia do 15. p-idzio rn ika Mrk. ZOO 
od 16. października no *1. lim Mrk 180

I I F I i B A B ^ Y ’f lg o

S)ri‘]> wapieano-żelazisty
2,2i z p u d f o e f o r « n a  W A p n a

Od la t  28 z a le c a '' gorąco  iokn rze  pow yższy środek  z pow odu jeg n  w ła- ■
snośei roztw arzania  I usuw ania flegm y, zm isjsz .m ia  potów w nocy i  n ied o p u 
szczan ia  do w yczerpani: s i ł  ży w o tn y ch , ‘udzież, iz w prow adzając lo  o rgan izm u  
żelazo w s to su n k u  ła tw o  s tra w n y m , p .  zyczynit. się zn a  iom icie do w ytw ai za n ln f  
k rw i ,  zaś dzieciom  zadaw any  z pow odu zaw arto śc i soli fo sfo row o-w ap iennych ,- 
u ła tw ia  im  tw orzen ie s ię  koóol.

C en a  lla k sz ł z ł r .  1*?5 , p o cztą  20  c t .  w ięcej za  
opakow an ie . (P ó łf la szek  n ie  m a.)

N ależy  .y raźn ie  ż ą d a ć :  „H erbabnepo syropu  
w apienno-źelazistego”. Ja k o  dow ód tożsam o iei z n a j

du je  się w szk lan ce  rów nież  n a  k a p s li od flaszki n a 
zw isko „ H e b r a b n y " ,  o raz je s t  każd a  flaszka  zaopa
trz o n a  obok o db itą  u rzędow nie  zapro tokołon  a n ą  ,
m ark ą  j e h r o n n ą , k tó re  to zn ak i to żsam o śc i prze
s trz e g a ć  u p rasza m y .

G łów ny sk ład  ro zsy łk o  w y :

ICMtl T z z  ,vi n ■

Vjim
ejjULUJS HERBABNY WIENig

Wiedeń, A p t e k a  „ i o r  U a r m t i e r s i f f k e i t* *
VIJ./1  Kbisersłrasse 7 4  1 7 5 .

S k ład y  przew ażnie w aptekacn w e Lwowie Krakowie, Czernlowoaoh  
I na prow lncyj.

3XT a .  z e a o n  w l o a e n o y  1  l e t n i  

1808.
Prawdziwe berneńskie materye

, I z ł r .  2  95, 8 .7 0 , 4 .8 0  a  d o b r e j
sztuka m tr  3.10 na całe ubra- * łr. <t._ z l e p s z e j
n ie  m ę s k ie  ( s u r d u t ,  s p o d n ie  1 * z ł r .  7 75 z  d o s k o n a łe j

k  .m iz e lk a j  k o s z tu je  ty lk o  I z ? r> S ‘!* h o m lte jl

prawdziwej 
wełny 
owczej, z ł r .  3 0 .5 0  z  r n j l e p s z e j

S z tu k a  n a  cz rn e  sa lctiow e u b ra n ie  z ł r .  1 0 '— , jak o też  m ate ry «  n a  z a rz n tk i , lo d f"  
d la  tu ry s tó w , n a jle p s z e  k a m g a rn y  itd ., w y s y ł , po lenaeh fa b ry c zn y ch  z ia n a  

z na jw  ekszej izc te in  so i F a b ry k a  i S k ła d  su k n a

8 I E ( i E l j - l K U O F  w  H K R A I E .
P r ó b k i  g r a t i s  l  f r a n c o .  D o s ta w a  w e d l e  z a m ó w lc n U  p o d  g w a r a n e y ą .

Znnczn zysk dla p iT » .a ' y.-h k u p o w  ć w p ro st w w spom nianej flim ie .

Wszelkie kupony
i

wylosować paniory wartościowo
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o  w i z y  i  l u t >  k o s z t ó w

KANTOR WTIIAKT
c. k. uprzyw.

galio. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Parasole, Kalosze Ceraty, Prześcieradła gumowe *>


